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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Kwietnia.

N. Król  raczył Poddyrektoroin w Ministe- 
ryum spraw zewnętrznych w Pa ry żu ,  F l u r y  
i B u t h i a u ,  jako też pełnomocnikowi fran- 
cuzkiemu przy Dyrekcyi  żeglugi Reńskiej,  
E n g e l l i a r d f ,  dać order  Or ł a  Czerwonego 
3. klaesy.

N .  Król raczył Rektorowi N i e d e m e i e r  
w B r ie s e n ,  w obwodzie  Regencyjnym Kwi­
dzyńskim, dać order Orła Czerwonego 4. ki.

N. Król raczył Wiceprezesa  F r a n k e n -  b e r g - L  u d w i g s d o r f  przy Sądzie wyższym 
krajowym w Wrocławiu  mianować Prezesem1 
2go Senatu ,  zaś Sędziego przy Sądzie wyż­
szym krajowym L e  m m e r  Prezesem lgo Se­
na tu ,  a Sędziego H u n d r i c h  Prezesem Se­
natu- Kryminalnego- z rangą Wice-Prezesa .

> v w i ( m w w i t i n i '

Wiadomości zagraniczne.
R  <r s s y a *

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 14. Marca. (star .  st.)' 
Nałożone  zostały areszta na 211 dusz w W i ­

leńskiej gubern i r  Tadeusza  Matuszewicza> 
2 powodu * iż 6yn jego W in c e n ty  należał  d o

polskiego bunt u ;  n a  44 d .  w\ Wołyńskiej  gu- 
bernii  -Hieronima Brzostowskiego,  z powodu 
udziału synów jego Wilh e lm a  i Józefa w tym­
że b u n c ie ;  na ulokowany na  majątku Hrab .  
Worcela  w gub. Wołyńskiej  kapitał A n t o n i e ­
go Gozdowskiego , z povrodn jego  oddalenia 
się z kraju;  na 261 d. w powiecie W ło d z i ­
mierskim H r .  Wincentego  Guro wskiego, i na 
267 d. w tymże powiecie Ludwika  Iwanickie­
go, z powodu wyjścia o b u  do Aust ry i ,

Tutejszy księgarz BriefE miał szczęście ofia­
rować N. P a n u  wydane swoim kosztem dzie­
ło : Mittheilnngen uber die Cholera - Epidemie in  
S t. Petersburg, za co obdarzony, został d rogim 
brylantowym pierścieniem*.

Z  d n i a  17. M a r e a .
Pro fessor  sztyebarstwa tutejszej Cesarskiej] 

Akademi i  sztuk pięknych P.  Utk in ,  zaszczy­
cony został temi czasy przez N. Pana  orde­
rem & A n n y  3, ki. w nagrodę zasług i talen­
tu, Niewyliczając p łodów,  które znakomite­
m u  temu artyście zjednały zasłużoną sławę,  
dość wspomnieć o pięknej; ryc inie  „ E n e a s z a  
ratującego Anch iza  w pożarze T r o i “ ,  która 
w Paryżu  otrzymała dlań medal  z ł o ty ,  i o> 
portretach Xcia Kurakina i Xcia Suworowa- 
Italijskiego, płodach nazbyt  powszechnie zna ­
nych ażeby potrzebowały powtarzanych  p o ­
chwał.

P u  ukończeniu ostatniej wojny z  polskim i
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r o k o s z a n a m i ,  d o  o d d z i e l n e g o  korpuBU g w a r -  
d y i  p r z y ł ą c z o n ą  zos t a ła  j e s z c z e  j e d n a  d y w i -  
zya  p i esza .  S k ł a da j ą  j ą  pu łk i  g w a r d y i  L i t e ­
wski  i W o ł y ń s k i ,  k tór e  p r z e d  z a c z ę c i e ®  k a m ­
p an i i  s t a ł y  w W a r s z a w i e ,  b a t a l i o n  F i ń s k i c h  
s t r z e l c ó w  g w a r d y i ,  i pu łk i  g r e n a d y e r ó w  J .  C.  
M .  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e g o  i K r ó l a  P r u s k i e g o ,  
k tó r e  d o t ą d  w c h o d z i ł y  do  6k ł adu  k o r p u s u  g r e ­
n a d y e r ó w ,  —  Z  t ego  p o w o d u  N.  P a n  w d n i u  
29. z.  tn.  r a c z y ł  n a d a ć  d w o m  p o m i e n i o n y n a  
es t a tnina  p u ł k o m  n o w e  m u n d u r y .

Z a r z ą d z a j ą c y  g ł ó w n y m  s z t a b e m  J .  C.  
G e n . - A d j .  H r .  C z e r n y s z e w  r o z k a z e m  d z i e n ­
n y m  o g ł a s z a ,  iż z wo l i  N .  P a n a ,  wa ku j ą c e  
w g ł ó w n y m  sz t ab i e  m ie j s ca  z a p e ł n i a n e  o d t ą d  
b ę d ą  t y lk o  o f i c e r a m i  z u p e ł n i e  u s p o s o b i o n y m i  
d o  w o j s k ow e j  s ł użby .  N a  t e n  k o n i e c  o f i c e r o ­
w ie  p r z y j m o w a n i  d o ń  b ę d ą  d o p i e r o  p o  o d b y ­
c i u  p r z t d  K w a t e r m i s t r z a m i  k o r p u s ó w ,  l u b  
G e n e r a ł - K w a t e r m i s t r z a m i  a r m i i ,  n a j ś c i ś l e j ­
s z e g o  e x a m i n u ,  z n a u k  w y m a g a n y c h  o d  w s t ę ­
p u j ą c y c h  d o  w o j s k ow e j  a k a d e m i i .  Ci,  k tó r zy  
p o  o d b y t y m  już  e x a m i n i e  z a l i c z e n i  z o s t a n ą  
d o  g ł ó w n e g o  s z t a b u , o b o w i ą z a n i  j e s z cze  b ę d ą  
d o s k o n a l i ć  s i ę ,  i p r z y k ł a d a ć  do  t ych  s z c z e ­
g ó l n i e  n a u k ,  k tó r e  n a l e ż ą  d o  t e o r y i  sz tuki  
w o j e n n e j ,  a z u p e ł n i e  d o  g ł ó w n e g o  s z t ab u  
w c i e l e n i  zo s t an ą ,  d o p i e r o  za p o ś w i a d c z e n i e m  
s w o i c h  n a c z e l n i k ó w  o  u c z y n i o n y m  p o s t ęp i e  
w n a u k a c h ,  p o  u p ł y w i e  t.oku o d  cz a s u  za l i ­
c z e n i a  d o  g ł ó w n e g o  s z t a b u  i o t r z y m a n i a  s to-  
p n i a  P o r u c z n i k a .

A u s t r i ą .
Z W i e d n i a .  —

N .  P a n  Na jwyŻ6zem s w o j e m  p o s t a n o w i e ­
n i e m  z d.  10. M a r c a ,  p r z e s ł a n e m  C.  K.  p o ł ą ­
c z o n e j  kance. laryi  n a d w o r n e j ,  r a c zy ł  na j ł aska-  
w ie j  D z i e k a n a  Ka p i t u ły  g r e c k o  - ka to l icki ej  
P r z e m y s k i e j ,  J e r z e g o  S t r z e l b i c k i e g o ,  m i a n o ­
w a ć  P r o b o s z c z e m  K ap i t u ł y ,  a K a n o n i k a  K a n ­
c l e r za  K o n s y s t o r y a l n e g o ,  J a n a  Kawa le r a  S i e-  
l e ck i eg o ,  D z i e k a n e m  t e j że  K a p i t u ły .

T u r c y  a.
P r z y  o s t a tn i e rn  z w i e d z e n i u  p r ze z  S u ł t a na  

M a h r n u d a  a r s e n a ł u  mo r s k i e go ,  p o d a w a n o  m u  
p r o j e k t  d o  z a b e z p i e c z e n i a  o k rę t ó w  o d  z n i ­
s z c z e n i a ,  p r a w i e  n i e u c h r o n n e g o  w tenczas ,  
k i e d y  p r z y  z d a r z o n y m  p o ż a r z e  p r o c h y  s i ę  z a ­
pa l ą .  Ś ro d k i  p r o p o n o w a n e  za l e żą  na  p r z y ­
s t o s o w a n i u  d o  b o k ó w  o k rę t u  s p o r y c h  k r an ó w ,  
kt.óre ma j ą  s i ę  z n a j d o w a ć  p o d  p o w i e r z c h n i ą  
w o d y :  w z d a r z e n i u  p o ż a r u  k r a n y  s i ę  o tw ie ­
ra j ą ,  w odą  za l e w a  p r o c h y  za w ar t e  w p u d ł a c h  
o ł o w i a n y c h ,  o k r y t y c h  g ę s t y m  d ę b e m .  T e g o  
s p o s o b u  j u ż  d o ś w ia d c z a n o ,  a p r o c h  po  24 g o ­
d z i n a c h  z o s t a w a n i a  w  w o d z i e ,  w n a j l e p s z y m  
s t an i e  z n a l e z i o n o .  S u ł t an  r o z k a z a ł ,  a ż e b y  
ca ł a  j e g o  f lota na t e n  sposób nowy u r z ą d z o n a

z os t a ł a .  S k u t k i em  t e g o  w y n a l a z k u ,  r z u c a n i a  
o g n i a  n a  o k rę t y  i  p a l n e  s t a t ki ,  m n i e j  b ę d ą  
n i e b e z p i e c z n e m i  d l a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  
Wszelkiej  w ie lk oś c i .  P i ę ć  m i n u t  wy s t a r cz a  
n a  z a l a n i e  6k ł ad ów  p r o c h o w y c h ;  a sk o ro  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e j d z i e ,  w o d a  s i ę  z ł a t w o ­
śc i ą  w y p r ó ż n i a  i a m u n i c y a  z n a j d u j e  s i ę  w s t a ­
n i e  r ó w n i e ,  co  i p i e r w e j  z d a t n y m  d o  u ży c i a .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  d n i a  30.  M a r c a .

W  ga ze t a ch  h o l e n d e r s k i c h  c z y t a m y : „ O d k ą d  
H r .  O r ł ó w  s t ąd  w y j e c h a ł ,  n i e m a m y  ż a d n y c h  
p e w n y c h  w ia d o m o ś c i  o  p o ł o ż e n i u  na sz em .  
O s o b y  d o b r z e  z a i n f o r i n o w a n e  t w ie r d z ą  j e dn ak ,  
ź e  p o  o d r z u c e n i u  p r z e z  K r ó l a  n a s z e g o  mo dyf i -  
kacyi  p r z e z  k o n f e r e n c y ą  p r z e ł o ż o n y c h ,  u s i ł o ­
w an i a  H r a b i e g o ,  aby  N .  P a n a  sk ło n i ć  d o  z a ­
s t o so w an ia  s i ę  d p  o ko l i c zn o śc i ,  p o ż ą d a n e g o  
n i e tn i a ły  sku tku .  C ho c i a ż  tu t a j  p o w s z e c h n i e  
sob i e  t u s z ą ,  ź e  Ros sya  ratyf ikacyi  n i en a de sz l e ,  
z a n i m  Kró l  W i l h e l m  n i e p r z y j m i e  24  a r t yk u ­
ł ó w ,  o b a w i a m y  s i ę  j e d n a k ,  ż e  i n n e  2 m o c a r ­
stwa w zb ra n i a ć  s ię ń i e b ę d ą  w y k o n a n i a  on e j .  — 
C o  o  r o z p o c z ę c i u  k rok ów  n i ep rzy j a c i e l s k i ch  
wszędz ie  p r ą w i ą ,  poczy t ać  n a l e ż y  za  p ł o n n e ,  
gdy ż  H r ,  O r ł ó w  jak n a j p e w n ie j  s i ę  p r zec iw  te­
m u  oświadczy ł .  S łychać ,  źe  Kró l  na  s tatku p a ­
r o w y m  „ S u r i n a m "  u l t im a tu m  sw o je  prze s ł a ł  
k o n f e r e n c y i ;  oc ze k iw an e  w kr ó t c e  w ia do m oś c i  
z  L o n d y n u  n a u c z ą  nas,  j ak ie  to u l t im a tum z n a ­
l az ło  p r z y j ęc i e . "

Z ' B r u x e l l i ,  d n i a  29. M a r c a .
M e m o r i a l  B e l g e  zawier a  , co  n a s t ę p u j e :  

W  .de pa r t amenc i e  w o jn y  p a n u j e  na jw iększa  
czynno ść .  Z a t r u d n i a j ą  s i ę  t am  o b e c n i e  t w o ­
r z e n i e m  k o r p u s u  p io n i e ró w .  G e n e r a ł  E v a i n  
zawiąza ł  z r z ą d e m  f r an cu z k i m  uk ł ad y  w z g l ę d e m  
u s t ą p i e n i a  p o n t o n ó w  m i e d z i a n y c h ,  l e żąc ych  
w zb ro jo wn i  w D o u a i .  Sp o dz i e w a ją  s i ę ,  że  po  
u r z ec z y w i s tn i en iu  p ro j ek tó w  p o n t o n y  te w n e t  
d o  Br uxe l l i  n a d e j d ą ;  —  O f i c e r o wi e  f r anc nzc y ,  
po w y p ra w i e  w m i e s i ą c u  S i e r p n i u  przyj ęc i  do  
a rmi i  be lg i j sk ie j ,  m a j ą ,  jak w i a d o m o ,  p r awo  
wys t ąp i en i a  ze  s ł użby  p o  6 m i e s i ą c a c h ;  p o n i e ­
w aż  ten  t e r m i n  d. 6. K wie tn i a  s i ę  ko ńc zy ,  z g ł o ­
si ł  s i ę  na sz  M i n i s t e r  w o jn y  d o  Mar sza lka  Sou l t  
z p r o ź b ą ,  aby  takie u c zy n i ł  p o s t a n o w i e n i a ,  w e ­
dle  k tó rych  o f i ce rowie  f r anc uzc y  aż do  z a w a r ­
cia p o k o ju  pozos t aćb y  m o g l i  p o d  d y s p o z y c y ą  
r z ą d u  belgi jskiego.

T e n ż e  s a m  d z i e n n i k  p o w i a d a :  „ R z e c z ą  jes t  
n a jn i e z a w o d n ie j s z ą ,  ź e  s i ę  K r ó l  W i l h e l m  
w z b r a n i a ł  p r zy j ęc i a  24 a r t y k u ł ó w  i ź e  z tern o-  
ś w ia dc ze n i e m  H r .  O r ł ó w  p o j e ch a ł  d o  L o n d y n u ,  
R z ą d o w i  be lg i j s k i e m u  u c z y n i o n o  o n e g d a j  to 
udz i e l e ń i e p rz . e z  P,  R o b e r t  A d a i r  i P . T a l l e n e y .  
N a t y ch m i a s t  p o  d o n i e s i e n i u  tern w y d a n o  r o z ­
kazy  d o  wszys tk i ch  G e n e r a ł ó w  k o m e n d e r u j ą -
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cych, aby się mieli na  pogotowia na każdy 
przypadek. Niewierzymy, żebyH olandya  n ie ­
bawem na nas miała uderzyć; lecz niejest to 
jednak rzeczą niepodobną a kraj powinien być 
n a  wszystko przygotowany.1*

Emancipation zbia pogłoską, źe główna kwa­
tera Króla ma być do L ów en  przeniesiona.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 28. Marca.

W łaśnie  w tym momencie przybywa tu go­
niec z Hagi, donoszący, i e  gabinetholenderski 
zajmuje się zredagowaniem poselstwa, w któ- 
rem  Król Stany generalne do wytrwania w d o ­
tychczasowych postanowieniach zachęca. Król 
W ilhelm  zdecydował się podobno i odrzuca 
stale wszelkie warunki przez konferencyą mu 
przepisane.

W czoraj zrana nadeszły tu depesze z depar­
tamentów zachodnich, poczem natychmiast ra­
da Ministrów się zgromadziła. Obawa się upo­
wszechniła, źe tam do jawnego przyszło rokoszu.

Redaktorowie gazety A venir  powrócili z R zy ­
m u. Ledw o po wielokrotnych usiłowaniachzdo- 
łali wyrobić dla siebie posłuchanie u Papieża, 
który przełożenie ich założenia sprzymierza 
między wolnością i religią katolicką prosto od­
rzucił. Pan Lam enaisniepo wrócił razem z in­
nymi, szukając przytułku w Neapolu, ponieważ 
tutaj musiałby za d ługi, 60,000 fr. wynoszące, 
pójść do więzienia.

G a z e t a  h a n d l o w a  opiewa, źe wczoraj 
wieczorem legacya austryacka wyprawiła gońca 
do W iednia , przesełając gabinetowi tameczne­
m u  odpowiedź naszego dworu na notę  Pana 
A ppo n y  względem A nkony . Odpowiedź ta 
bynajmniej niema być pobłażającą; owszem o- 
świadcza się bez ogródek, źe Francya dopóty 
zatrzyma A nkonę , dopóki instytucye przyrze­
czone w legacyach niebędą zaprowadzone a Au- 
stryacy zgranie państwa Kościelnegonieustąpią.

Listy z Grenoble z d. 23. donoszą, źe tam 
wielkie panuje wzburzenie umysłów, objawia­
jące się przez kłótnie i burdy. Podobnież za­
szły między wielu oficerami i podoficerami 35. 
pułku i takimi mieszkańcami, co mocny mają 
wstręt ku pułkowi tem u, pojedynki. Zasm u­
cającą istotnie jest okolicznością, źe na d. 24. 
wyznaczono walkę między dwoma kompaniami, 
t. j. między kompanią jedną pułku 3Jgo i kom­
panią artyleryi liniowej, za mieszkańcami ob- 
stawającej. Generał podobno wszystkich się 
chwycił środków, aby temu starciu się zapo- 
biedz, Depesze telegraficzne z Grenoble się­
gają aż do d. 27,; zapewniają, i e  tam wszystko 
jest spokojnie.

Codzień odchodzą z V incennes  do T u lonu  
wielkie wozy z lawetami, co się staje pochopem 
do rozmaitych domysłów. Jedni głoszą, i e  się

to dzieje z powodu oblężenia Konstantyny, 
drudzy, i i  niemi chcą uzbroić cytadelę Ankoń-

Podług wszelkiego zaś do prawdy podo­
bieństwa rzecz tak się m a , i i  chcą zbrojownią 
jaką w Francyi południowej opatrzyć dostate­
cznie we wszystkie materyały w o jen n e ,  aby 
tych użyć w razie potrzeby wedle okoliczności.

W  D z i e n n i k u  S p o  r ó  w czytam y: W c z o ­
raj niespodzianie gruchnęła wieść, źe 3 lokaje 
Marszałka L obau  na cholerg zasłabli; jest to 
kłamstwem; ale prawda, źe kucharz Marszałka 
nagle umarł, chociaż nie na cholerę, lecz apo- 
plexią ruszony. — G a z e t t e  donosi,  źe k u ­
charz wprawdzie umarł w skutek paraliżu, lecz 
względem innych osób (co się niezdają być lo­
kajami Marszałka) jeszcze rzecz niejest wyja­
śniona.

Z d n i a  29. Ma r c a .
Cholera wybuchła w Paryżu, Dziesięć osób 

zasłabłych dzisiaj i wczoraj zaniesiono do H o -  
tel-Dieu. Lekarze, co chorobę tę badali w Pol- 
see i Anglii,  powiadają, i e  przypadki te rze­
czywiście są cholerą azyatycką ; tegoż zdania są 
tez lekarze polscy. Użyto natychmiast potrze­
bnych środków ostrożności, — M o n i t o r  po- 
wiada, źe tylko sporadyczna cholera w Paryżu 
wybuchła i źe się obecnie zajmują zbadaniem 
natury tej choroby.

M e  s s a g e r  donosi,  źe goniec z W ied n ia  
dzisiaj przywiózł tu austryacką ratyfikacyą trak­
tatu j 5, L istop,; Poseł tutejszy przeseła ją  do 
Londynu .

Wczoraj stanął tu  goniec od konferencyi. 
Powiadają, źe Hrabia Orłów formalne uczynił 
Królowi Wilhelmowi oświadczenie, źe mocar­
stwa lądu stałego nic więcej teraz dla niego u- 
czynić niemogą i to woli Francyi i Anglii pole- 
cają, czyby go chciały przymusić do przyjęcia 
traktatu.

Właśnie w tym momencie rozchodzi się wieść, 
źeN uncyusz  papiezki bardżow aźnąodebrałde­
peszę. Ojciec ś. gorzko się żali na postępowa­
nie rządu fiancuzkiego i na Pana Aulaire, pro- 
testacye Kardynała Bernetti za nic niepoczytu- 
jącego. Zaleca się N uncyuszow i, aby wprost 
gabinetowi Tuileryów należyte czynił przedsta­
w ienia , rzecz w żywych wystawił kolorach a 
wojnę jako n iezbędną, gdyby Francuzi dłużej 
jeszcze A n k o n ę  zatrzymać chcieli,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 21. Marca*

Dnia 17. m. b. odbyła się wielka rada, na 
której Król sam prezydował. Przedmiotem  
rozwag była interweneya w sprawie portugal­
skiej. Powiadają, źe N. Pan mało co się zga­
dzał z zdaniem Apostolicznych , usiłujących, 
bądź co bądź, uskutecznić tę interwencyą. 
Zresztą koncentrowania wojsk nad granicą
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jjtorłu-garsfcą nieuB taly. — M ianow anie  Gene* 
rała Sarsfieid kom enderującym  armią nadgra­
niczną, jedyną podporą  rządu, nadzwyczajnie 
n iepokoi Apostolicznyeh. Sarsfieid wpra­
wdzie dobrym  jest żołnierzem ,, lecz cudzo­
ziemcem (rodem  z Ir landy i) ,  i n iezapom nia- 
no  o roli,, którą grał pod H ra b im  A bisbal,  
jako naczelnik zapalczywy spiskowych. R z u ­
cił on się wprawdzie potem  na stronę A b so -  
lutystdw i wielce był usłużnym  do schwyta­
n ia  bun tow ników ,  lecz to niejest dostateczną 
ręko jm ią  zasad jego w obecnych okoliczno­
ściach;, przeto też wszelkiego dokładają stara­
n i a ,  aby go odwołać. ( Z  tego doniesienia  
w ynika, źe gazety francuzkie donoszące , iż 
G en e ra ł  Sarsfieid zwaryował, kłamały,) —  
G en era ł  Murillo żyje; mdłość do śmierci po­
do b n a  i kilka godzin  trwająca ,  stała się po­
w o d em  pogłoski o* śmierci jego- —- W  tym że 
sam ym  d n iu ,  w którym w Kadyxie stracono 
zabójcę G ubernatora O blivarez ,  powieszono 
w Sewilli D o n a  F e rn a n d o  M arq u ez ,  obwi­
nionego  o zelżenie majestatu.

Z A P G Z E W  E D Y K T A L N Y ,
Oblrgacya przez stolarza Jana Drewitz pod 

dnierft i .  Kwietnia I&05,.. roku urzędownie ze- 
snana. L w księdze hypotecznej domu tu  na 
przedmieściu Sgo Marcina pod No. 82. sytuo­
wanego Ruhr* I I I .  No. 4. dla Krystyny z Geh- 
lerinów owdowiałej, JBaumann w summie 300 
Talarów wraz z  procentem po 5, od  sta zainta- 
bnłowana i już zrealizowana-, podług podania 
zaginęła.

Zapozywają się  zatem niniejśzem wszyscy 
którzy do tejże obligacyi jakiekolwiek prawa 
własności, zastawu albo cessyi mieć sądzą, aże­
by w terminie

d n i a  10, TLi p c a r. b. 
p rzed  po łudn iem  o godzinie Qtej przed Konsy- 
liarzero Sądu Ziemiańskiego Mandeł w naszym 
lokalu służbowym, albo osobiście lub  przez 
prawnie- upoważnionych- pełnomocników, na 
k tórych tutejszych Kommissarzy sprawiedliwo­
ści U r.  M ittehtaedta, Gudery.ana. i W eym ann 
przedstawiamy,, stawili się i prawa swe podali 
i  udow odnili ,  gdyż w razie przeciwnym z  swe- 
m i realnem i pretensyami do  posiadłości zasta­
wnej; preltłudowani-zostaną, i im  w tej mierze 
wieczne milczenie nakazanem ,. a zaś rzeczona 
oblrgacya wraz z atestem hypotecznym za umo­
rzoną  uznana  i wymazanie, pom ienionej su m ­
m y  3,00; Tak  z księgi hypotecznej rozrządżo* 
n e m  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 2. Marca 1832..
K sóiewsko-Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o majętności Rakoniewickiej należące fol- 

warki Rakoniewice i Swoboda z dniem S. Jana  
r. b. nąnowo z dzierżawy wychodzą i od czasu 
tego powtórnie na trzy po sobie następujące 
lata publicznie wydzierżawione być mają.

W  celu tym wyznaczyliśmy termin na 
d z i e ń  29. M a j a  r. b. 

zrana o iotej godzinie przed Delegowanym 
W n y m  V old t Sędzią Ziemiańskim w naszem 
pomieszkaniu sądowern i zapozywamy na ta­
kowy ochotę do podjęcia dzierżawy mających 
z nadmienieniem , źe dzierżawca zarazem też 
zarząd majętności Rakoniewickiej, za już  usta- 
nowionem wynagrodzeniem, przejąć m usi,  i 
z tern postanowienie kaucyi jest połączone.

W arunki w Registraturze naszej przejrzane 
być mogą.

Wschowa, dnia 16. L u tego  1832.
Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia T. Kwietnia i  S 3 2 » j
i , ,  1

Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po
94

po
93f

Obligibankowe a i  do włącznie 
tit. H. . . . . . .

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne , . . . . . 97|

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego . . . . 98J

Wschodnio-Pruskie .  . . 991 __
bzląskie . . . .  . . . 1051 —

Poznań, dnia 10. Kwietnia 1832„
P ap ie ram i. G o to w izn y . O d  sta. 

K urs obligów  m . Poźnartia 96 — 4

Ceny zboża na Pruskę m iarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  9. Kwietnia 1832.
Tal. śgr.. fen. do Ta!. źgr. f tn .

Pszenica  .  . 2 — — 2 5 —
Z y to  .  . , I io — — - I 1 7 6
Jęczmień „ . I 5 — I 7 6
Owies . . . — 22 6 _ 25; _
Tatarka . , I IO 1 15 _
G roch  . . , 2 1 2 — I 1 5
Ziemiaki . . _ 12 _ — 1 4 —
Siana cetnar a

1TO f f . . . —— 1$ _ — - i ? 6
Słomy kopa a

1 2 0 0  ff . . 3 20 _ 4 — —
Masła garniec I i a — — i —


